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    Garstka poezyj lirycznych i humorystycznych

    

    Teofil Nowosielski,

    

    


    BRATKI.
 

    Kwiatki skromne ubożuchne.

    Czemże nas tak pociągacie? —

    Wy to nieraz wiejską, druchnę

    Kwieciem lubem ozdabiacie!...

     

    Bratki milsze od stokrotek.

    Wnosząc błogość w nizka strzechę,

    Osuszacie łzy sierotek.

    Przynosicie im pociechę !...

     

    Bratki, godła dawno znane

    I braterstwa i przyjaźni.

    Wiosenki tchnieniem owiane,

    Sprzyjacie nam najwyraźniej!...

     

    Bratki, kwiatki nad kwiatkami,

    Wy przyjaznej godne ręki;

    Wiec pozwólcie, bym bratkami

    Nazwał bratnie me piosenki.

    

    


    

  


  CZTERY GŁOSY.
 

  POETA.

   

  Serce moje, ach! okrótne —

  Co ode mnie, powiedz, chcesz ?

  Wszak me życie i tak smutne —

  Gdzie i po co w świat się rwiesz ?

  Serce moje, biedneś ty...

  Masz sny złote — masz i łzy!

   

  SERCE.

   

  Wszak masz serce, mój lirniku.

  Iskrę z Niebios Bóg ci dal;

  Więc ją szanuj, niewdzięczniku!

  Bóg nie próżno w pierś ją wlał —

  Smutek duszy, piewco, rzuć;

  W imię Boga pieśń swą nuć!

   

  GŁOWA.

   

  Nie wierz sercu — z sercem bieda!

  Pieśń, natchnienie — serca szał!

  Poezya ci chleba nie da;

  Z prozy wnet-byś złoto miał.

  A wszak złota miły dźwięk;

  Przy poezyi głód i jęk!

   

  GŁOS Z NIEBA.

   

  W imię światła — nuć z zapałem,

  Służ ludzkości, w przyszłość wierz;

  Dąż za prawdy ideałem,

  Nie lękaj się walk i łez —

  Łza oczyszcza duszy pleśń;

  Nuć natchnioną serca pieśń!...

   

  MOJE LEKARSTWO.

   

  Choć mnie czasem co zaboli,

  Ja się śmieję a nie smucę;

  Choć się zmartwię mimo woli,

  Wnet wesoło sobie nucę.

   

  Wszak nasz żywot i tak krótki —

  Więc z trosk sobie nic nie robię;

  W żart obracam żale, smutki,

  Czas na resztę będzie w grobie!...

   

  DO BLADEJ GWIAZDKI.

   

  O! jakbym chciał do ciebie

  Wznieść się gwiazdko ma,

  Co uroczo lśnisz na Niebie,

  Jak anielska czysta łza...

   

  Gwiazdko szczęścia ideale,

  Ja-bym z tobą płynął w dal,

  Niby łabędź w wód krysztale,

  Serca-bym utopił żal...

  Ja-bym pragnął w nocy cieniu

  Po nad ziemią z tobą ślnić,

  W twym kojarzyć się promieniu,

  Wiecznie z tobą chciałbym żyć...

   

  Mając blask twój i uśmiechy.

  Już-bym się nie uląkł burz;

  Niósł-bym z tobą zdrój pociechy,

  Koił boleść bratnich dusz...

   

  Jak twe oczko promienieje,

  Tak-bym światu ślnić-bym chciał,

  Wiarę, miłość i nadzieję,

  Z tobą-bym na Ludzkość zlał...

   

  Gwiazdko moja blada w górze,

  Do ciebie się myśl ma rwie;

  Złącz mnie z sobą tam w lazurze,

  O! wysłuchaj gwiazdko mnie.

   

  O! gwiazdeczko promieniąca,

  Proźbę przyjm serdecznych tchnień;

  Oto blaga łza gorąca —

  Serce biedne w gwiazdkę zmień!...

   

  Tam, gdzie mleczna świeci droga,

  Gwiazdkę z łez mych, gwiazdko zrób;

  O! zlituj się, gwiazdko błoga,

  Lub spuść promień na mój grób!...

  

  


  


  PERŁA NAJDROŻSZA.
 

  Miłości! tyś perłą

  Boskiego natchnienia;

  Twój urok nam życie

  W raj ziemski zamienia.

   

  Choć młodość przeminie,

  Sen ułud rozprószy,

  Miłości! tyś zawsze

  Perełką dla duszy,..

   


  


  NAJŚWIĘTSZA.
 

  Kiedy lube Matki dziecię,

  Wyciąga do niej rączęta,

  To pierwsza miłość na świecie,

  W anielski uśmiech ujęta.

   

  Kiedy wzajemność prawdziwa,

  Prowadzi do stóp ołtarza,

  To miłość, przez swe ogniwa,

  Szczęściem dwie dusze skojarzą.

   

  Gdy na świat przyjdzie dziecina

  Miłością dwóch serc poczęta,

  To miłość Matki, droga, jedyna,

  To miłość niebiańska święta.

  Lecz najświętsza i ostatnia

  Ze wszystkich w świecie miłości,

  Miłość bliźnich, miłość bratnia —

   Miłość Boga i Ludzkości!

   


  


  SEN CHOREJ DZIECINY.
 

  Matce dziecie, oj, dziecię,

  Skarb jedyny na świecie,

  Leży chore w niemocy.

  Matka, we dnie i w nocy,

  Czuwa sama przy łóżku,

  Przy kochanem serduszku.

  Biedna Matka uboga,

  Modły wznosi do Boga

  Za dziecinę jedyną;

  A łzy płyną, i płyną

  Z oczu biednej strapionej,

  Niespokojem dręczonej..

  Biedna Matka, nieboga,

  To raz westchnie do Boga,

  To znów dziecie popieści,

  By nieść ulgę w boleści

  Przy Niebiańskiej pomocy.

  Przez dzień cały i w nocy

  Ciężko Matka się smuci,

  Piosnkę do snu wciąż nuci,

  A śpiew tkliwy matczyny

  Ach! to balsam jedyny...

  Dziecię, Matki pociecha,

  Wciąż się do niej uśmiecha...

  Główkę chyląc w jej ręce,

  Przy Mateczki piosence,

  Raz po razu westchnęło,

  I wnet słodko zasnęło.

  Wciąż ma uśmiech na twarzy —

  Snadź o Raju coś marzy,

  O Aniołkach tam w Niebie.

  Widzi w gronie ich siebie,

  Z niemi bawi się, pieści,

  Niezna ziemskiej boleści...

  Tam w niebiańskiej przestrzeni

  Cudnie gwiazdo promieni

  Aż się duszka weseli —

  A z nią święci Anieli...

  Tam Maj wieczny i kwiecie,

  Niczem wiosna na świecie,

  Niczem gaje, ogrody,

  Ziemski urok przyrody.

  Niczem ranna jutrzenka

  I słowika piosenka.

  Śpiącej chorej dziecinie,

  Błogo w Niebie czas płynie;

  Choć o Niebie śni duszka,

  Tęskni, tęskni z serduszka,

  Za Mateczką, co przecie

  W niem ma skarb swój na świecie.

  Choć Aniołki ma w Niebie

  Dziecię patrzy za siebie,

  Szuka wszędzie oczyma,

  Lecz Mateczki tam nie ma,

  Nie ma drogiej Mateczki;

  Milczą złote gwiazdeczki...

  Milczą w niebie fijołki,

  Milczą nawet Aniołki.

  Choć się pyta wciąż dziecie.

  "A gdzie Mama, nicwiecie?"

  Szuka wszędzie dokoła,

  Niema Matki-Aniola.

  W Niebie, duszce dzieciny

  Już się dłużą godziny;

  A więc z rzewną tęsknotą

  Boga błaga wciąż o to:

  By do Mamy powrócić,

  By się przy niej ocucić,

  Zdrowo, w dobrą godzinę...

  Bóg wysłuchał dziecinę.

  Ocknęła się dziecina.

  Uśmiechać się zaczyna

  Do swej drogiej Matuchny

  Jej Aniołek miluchny,

  Do Matuchny jedynej

  Znów wyciąga swe rączyny

   


  


  BIAŁA KOSZULKA.
 

  Kochane dziecię

  Skończyło życie,

  Mając ledwie cztery latka.

  W rozpaczy Matka —

  Ach? w rozpaczy nad rozpacze,

  Pogrążona w żalu płacze,

  I utulić go nie może

  Że Bóg zabrał jej niebożę.

  Wtem we śnie, w białej koszulce.

  Ukazuje się Matulce

  Dziecina blada,

  I tak powiada:

  "Nie płacz, Marno, idź do łóżka!

  O to ciebie błaga duszka.

  Patrz! koszulka moja biała

  Tak od leż twych mokra cała,

  Że do Nieba idąc w drogę,

  Ruszyć z miejsca się nie mogę.

  Ach! zaklinam cię, na Boga;

  Przestań płakać, Mamo droga!

  Już Aniołkiem jestem w Niebie;

  Będę modlić się za Ciebie!"

  Po tych słowach znikła Mała:

  Matka ronić łzy przestała...

   


  


  BIEDNY A NIEBIEDNY.
 

  Kto nie cierpiał nigdy skrycie,

  Temu obcy świat i życie;

  Kto od cierpień bliźnich stronił,

  Kto łzy jednej nie nieuronił,

  Obce temu i uśmiechy,

  Obce temu i pociechy —

  Ten bez pociech i łzy jednej

  Nieszczęśliwy! zawsze biedny!...

  Lecz kto, w sercu z cierniem róży,

  Nie uląkł się walk i burzy;

  Kto wczas poznał łzy i życie,

  Czuł swych bliźnich serca bicie;

  Kto z współczuciem sam pośpieszył,

  Żal podzielał i pocieszył,

  Ten nie biedny, jak Bóg żywy,

  Choć sam może nieszczęśliwy !...

   


  


  RADA DLA WSPÓŁBRACI.
 

  Drodzy Bracia, Przyjaciele,

  Myślą z wami się podzielę,

  Prawdą wziętą z doświadczenia.

  Gdy was miłość opromienia,

  Pośród ciężkiej życia walki,

  I wy także, jak Westalki,

  Utrzymujcie płomień święty

  W waszych sercach zażegnięty

  Z silną wiarą i nadzieją.

  Zanim listki róż zwiędnieją.

  Bo gdy róża wonna, biała,

  Co na wiosnę świat ujrzała,

  Co pierś zdobi narzeczonej,

  Albo skronie lubej żony,

  Nagle zwiędnie, gdy raz zmięta,

  Tak i miłość czysta, święta,

  Co nam życia koi troski,

  I co wskrzesza nam raj Boski,

  Gdy ją zdradzi serce czyje,

  Gdy raz uschnie — nie ożyje!

   


  


  KRAJ WSPOMNIEŃ.
 

  I jam miał serce, kochał, czul;

  Wierzyłem w miłość i jej łzy —

  Dla mojej lubej z serca'm snuł,

  Czarowne, złote ułud sny...

   

  Ach! znikły wkrótce niby mgła,

  Sny me urocze, marzeń świat;

  Została tylko jedna łza,

  I łzą zroszony zwiędły kwiat...

   

  Kwiat ten choć zwiędły drogi mi —

  Anielskich uczuć wskrzesza raj;

  A chociaż w piersi boleść tkwi.

  Myślą się cofam w wspomnień kraj.

   

  Ach! nie ma już różyczki mej —

  Już tylko suche listki mam;

  Co były blizko łona jej —

  Dziś ja na świecie tylko sani...

  

  


  


  ECHO MŁODOŚCI.
 

  Pierzchła młodość jak sen miły,

  Jak majowe kwiecie łąk;

  Dziś ja stoję u mogiły —

  Kosztur mój wypada z rąk.

   

  Jak wiatr rozwiał listki róży,

  Niosąc je w nieznaną dal,

  Tak uczucia me wśród burzy,

  Uniósł czas z prądem swych fal.

   

  Czas młodości jakże krótki,

  Krótszy jeszcze szczęścia szał;

  Krótka pora niezabudki,

  Kródzej urok wiosn mych trwał.

   

  Echo wspomnień duszę pieści,

  Choć wśród cierni zawszem żył,

  Znałem roskosz i boleści —

  Nie żal mi żem kochał, śnił...

   


  


  DZIKA RÓŻYCZKA.
 

  Znam ja różyczkę co wciąż się płoni,

  Wykwita z cierni pod listków cieniem,

  A tak mnie wabi swem wonnem tchnieniem,

  Ze serce gwałtem rwie się wciąż do niej...

  

  Różyczka za to kolcem mnie rani;

  Lecz choć krew z dłoni płynie obficie,

  Dla niej oddałbym serce i życie —

  I żyć i umrzeć pragnąłbym dla niej!

   

  Dzika różyczka cierń w pierś wpoiła,

  Lecz tak spojrzała przytem radośnie,

  Że serce moje — w piersiach mych rośnie.

  Dzika różyczka czemuż tak mila?

  Często okrutna — może i płocha:

  Lecz taki zapach wciąż od niej wieje,

  Że z mej boleści ja sam się śmieję,

  A serce jeszcze więcej ją. kocha...

   


  


  ROSA.
 

  Cudna różyczka z pączka rozwita,

  Pod tchnieniem wiosny pięknie zakwita,

  Pełna uroku, wdzięku i czaru —

  Bez rosy więdnie i schnie wśród skwaru.

  Lecz gdy tę różę tkliwe Niebiosy,

  Ozdobią z rana perłami rosy,

  Kwiatów królowa rosą zwilżona.

  Najmilszy zapach wydaje z łona,

  I swą koronę świetną, różaną,

  Oczy i serce pieści co rano...

  Tak młoda, piękna dziewica każda,

  Co wzrok zachwyca jak kwiat, jak gwiazda,

  Bez wzajemności, tej uczuć rosy,

  Tęskna, z łzą w oku, patrzy w Niebiosy —

  Róża bez rosy więdnie, usycha;

  Dziewczę, za sercem tajemnie wzdycha;

  Pragnie miłości, co łzy osusza.

  Jej tkliwe serce i piękna dusza.

   


  


  WĄPTLIWOŚĆ.
 

  WANDA.

   

  A, witam pana z długiej podróży,

  Z stolicy gustu, z po nad Sekwany;

  Alboż powietrze nasze nie służy,

  Żeś pan tak smutny, tak zadumany!

  Gdzież dawny humor? ach cóż to znaczy,

  Niech pan dobrodziej powiedzieć raczy!

   

  WŁADYSŁAW.

   

  Nie uleczony wracani z podróży,

  A jeśli wyznać mam powód zmiany,

  To wyznam szczerze — wzdycham do róży,

  Milszej nad wszystkie — jam zakochany,

  A zakochany i to nad życie —

   Kocham, ach! kocham oddawna skrycie...

   

  WANDA.

   

  A czy doprawdy? któraż bogdanka,

  Serce zraniła? czy dama wielka?

  Może do tego i Paryżanka?

  A może Włoszka? może Angielka?

  Choć badać Pana ja nie mam prawa,

  Wyboru jego bardzom ciekawa!

  

  WŁADYSŁAW.

   

  Ach! luba moja, piękna jak wiosna,

  Dobra jak Anioł, miła, przyjemna,

  Niekiedy rzewna, częściej radosna —

  Dotąd ja nie wiem: czy nie wzajemna;

  Lecz wiem, że sercem polska dziewica,

  Czysta jak gwiazda, co w noc przyświeca

   

  WANDA.

   

  Lecz któż ta luba, któż ta okrótna,

  Co czasem smętna, częściej radosna;

  Mów pan, na Boga! bo będę smutna,

  A nawet może trochę zazdrosna?...

  Mów pan, zaklinam, bom niecierpliwa.

  Któż ta okrótna, a tak szczęśliwa?

   

  WŁADYSŁAW.

   

  Chcesz pani wiedzieć spojrzyj w zwierciadło,

  A potem wyznaj czy serce zgadło?

   

  WANDA

   

  Co myślę w duszy, wyznać się boję:

  Od dawna luby masz serce moje.

   

  OBOJE.

   

  Gdy więc myśl jedna dusze ożywia,

  Gdy ta wzajemność nas uszczęśliwia,

  Pójdźmy w świat śmiało, razem dłoń w dłoni,

  Z wiarą, nadzieją, z mirtem u skroni,

  Niech serca nasze połączą śluby,

  Niech dni nam płyną w miłości lubej!

  

  


  


  TRZY OŚWIADCZENIA.
 

  FRANCUZKA.

   

  Coś tak smutny, dobry panie,

  Czemu łza w twem oku ślni;

  Troski utop tu w szampanie —

   Masz mą różę — osusz łzy!

   

  Tak jak szampan ludzkie życie —

   Łzy i szampan — jedno nic!

  Serca mego słyszysz bicie?

  Nie gardź wdziękiem moich lic!

   

  Wdzięk i dowcip coś też znaczy,

  Jam Francuzka — wierzaj mi!

  Mnie za żonę weź z rozpaczy —

   Wesoło ci spłyną dni!...

   

  WŁOSZKA.

   

  Oh! Signore carissimo —

  Wszak Italii niebo znasz?

  Serce nie lód... ach, precz z zimą!

  Masz mą miłość, dłoń mą masz!

   

  Oczy moje — to płomienie,

  W ustach mych namiętny ton;

  Patrz jam Włoszka — jam natchnienie!

  Przy mej piersi niczem tron!

  

  W jednej dłoni mam sztylety,

  W drugiej ręce trzymam krzyż;

  Wszelkie Włoszek mam zalety,

  Do ołtarza zbliż się zbliż!

   

  POLKA.

   

  O! mój miły, porzuć troski,

  Chmurną twoją rozjaśń skroń —

   O! miej ufność w łasce Boskiej,

  I rozpacznej łzy nie roń...

   

  Ja, twe smutki, niepokoje,

  Chętnie z tobą dzielić chcę;

  Poświęceniem żal ukoję,

  I osuszę twoją łzę...

   

  Z serca zrobię ci ofiarę,

  Czystych uczuć dam ci kwiat —

   O! miej, luby, w Bogu wiarę,

  A uśmiechnie nam się świat!...

   


  


  JEJ RÓŻA BIAŁA.
 

  Prosiłem ją nieśmiało

  O różę jednę białą.

  Co'm ujrzał u jej łona.

  Odrzekła zapłoniona:

  "Nie! nie! oddać nie mogę!"

  Od tego czasu już

  Tysiące widziałem róż,

  Przeżyłem lat szereg długi;

  Lecz takiej różyczki drugiej,

  Ach! takiej róży białej.

  Już oczy nie widziały!...

   


  


  SERCE LUDZKIE NIE STARZEJE.
 

  "Miłość tylko dla młodości!"

  Mówią często tak szyderce.

  Alboż kochać wśród starości

  Ma się wyrzec ludzkie serce?

   

  Ziemia, będąc starą gwiazdą,

  Choć przetrwała wieczne burze,

  Odmłodzona wiosną każdą.

  Świeże nam zwiastuje róże...

   

  Jak świat, serce wiecznie młode:

  Serce ludzkie nie starzeje —

  Wielbiąc piękność, kraj, swobodę,

  Wierzy, kocha, ma nadzieje...

   

  Nim się człowiek w grób położy,

  Serce kocha póki bije —

  Jak od wieków trwa świat Boży,

  Tak i miłość wiecznie żyje!...

  

  


  


  DO *
 

  Czy ja cię kocham pytasz, Aniele,

  Zapytaj lepiej czy nie zawiele?

  Ach! kocham duszą i sercem całem,

  Boś ty mem bóstwem, mym ideałem!

   

  Czar anielskiego twego spojrzenia,

  W zachwyt mnie wprawia i rozpłomienia;

  Czuję, że serca łączą się nasze,

  Gdy żar mych uczuć w ustach twych gaszę!

   

  Czemu nieznaną uczuwam trwogę,

  Tego wyrazić słowy nic mogę;

  Ach, na to nie ma wyrazu w mowie,

  Mój pocałunek niech to wypowie!...

   


  


  ŻYCIE RÓŻY OPOWIEDZIANE PRZEZ NIĄ SAMĄ.
 

  Królowa kwiatów, ja, rajskie dziecie,

  Zaledwie kwitłam przez miesiąc cały!

  Próżno o szczęściu marzyłam w świecie,

  Ach! krótko moje nadzieje trwały...

  

  Choć krótko żyłam, ciekawe dzieje

  Życia mojego druchnom odsłonię;

  Opowiem siostrom dni mych koleje

  O pączku róży i o mym skonie...

   

  Ledwie'm ujrzała z pączka Niebiosy

  Witana brzaskiem jutrzenki,

  Już mnie zdobiły brylanty rosy,

  I podwyższały cudne me wdzięki.

   

  Młoda różyczka byłam tak miła.

  Ach! taka piękna i hoża;

  Cała przyroda mi zazdrościła,

  A przy mnie gasła poranna zoża...

   

  Stulistna róża rozkwitłam w Maju,

  Dumna z korony mojej uroczej;

  A siejąc zapach po całym gaju,

  Jam zachwycała serca i oczy.

  Żem najpiękniejsza niema co badać,

  Byłam wciąż celem hołdów, pieszczoty;

  Kto raz mnie ujrzał, chciał mnie posiadać,

  I motyl do mnie spieszył w zaloty.

   

  Pomimo kolców, co wciąż mnie strzegły.

  Kochał mnie motyl choć niezbyt wiernie;

  Aż wreszcie młodzian śmiały przebiegły,

  Zerwał mnie srodze — niemiłosiernie.

   

  Piękny młodzieniec mną zachwycony,

  W tajemnej serca swego rachubie,

  Mnie ofiarował swej narzeczonej.

  Bym ją zdobiła na jego ślubie.

  

  Lecz za mą krzywdę spełnioną skrycie,

  Wnet się Niebiosa na nim pomściły;

  Przed ślubem jeszcze skończyła życie,

  A mnie zabrała do swej mogiły.

   

  To całe smutne dni mych koleje —

   Stało się z różą jak z ową biedną:

  Z życiem najdroższe zgasły nadzieje...

  Cóż z nich zostało? wspomnienie jedno!

   


  


  NIE WIEM CO MÓWIĘ, NIE WIEM CO CZYNIĘ.
 

  Powiedz, Aniołku, czy to nie szkoda,

  Gdy drzemie serce i dusza młoda;

  Czy to nie szkoda, choć kochać miło,

  Gdy się serduszko nie przebudziło,

  Że dotąd oprócz sennych twych rojeń,

  Nieznasz prawdziwych serca upojeń...

  Jeśli z letargu mam wskrzesić duszę,

  Wpierw twą wzajemność posiadać muszę,

  A z wzajemnością, jak rajski kwiatek,

  Dasz pocałunek, uczuć zadatek;

  Dasz pocałunek ust twych niechcący,

  Ach! jeden tylko, ale gorący;

  Za dar uczucia, wśród dwóch serc bicia,

  Nie żal mi będzie świata i życia.

  Twój pocałunek z zapachem róży

  Może mi chwilkę życia przedłuży...

  Gasząc swem sercem, serca pragnienie:

  Dasz mi raj ziemski, może zbawienie...

  Nie wiem co mówię — nie wiem co czynię,

  Lecz wiem że ciebie kocham jedynie!...

   


  


  ZWYCIĘZTWO ŁADNEJ.
 

  Uroda to prawdziwa kobiety ozdoba:

  Piękna zadziwia tylko, ładna się podoba.

  Piękność, która posiada zbyt klasyczne rysy,

  Duma z swojej urody, miewa swe kaprysy...

  Za to ładna kobieta, miluchna i żywa,

  Z każdym dniem, z każdą chwilą nowy wdzięk odkrywa.

  Piękność jak Galatea z wdzięków wysławiana,

  Jedynie sama w sobie wiecznie zakochana;

  A zimna, tak jak marmur, uczuć niepodzieli,

  Bo nie serca, lecz tylko szuka wielbicieli.

  Przeciwnie ta, co ładna, co uczuciem żyje,

  Najpiękniejszą zwycięży i serce podbije.

   


  


  OBAWA.
 

  Dziewczę lube, dziewczę moje,

  Zakryj proszę oczy twoje,

  Bo te oczy mnie czarują,

  Spokój duszy odejmują.

  

  To nie oczy lecz mordercę,

  Zakradły się w moje serce.

  Dziewczę lube, dziewczę moje,

  Ja się twoich ocząt boję!..

   

  Dziewczę lube, dziewczę moje,

  Zakryj proszę, usta twoje,

  Bo czarują mnie uśmiechem —

   Takie usta mieć jest grzechem.

   

  O! te usta takie ładne.

  Tak ponętne, może zdradne;

  Dziewczę lube, dziewczę moje,

  Ja się twoich ustek boję!...

   

  Dziewczę lube, dziewczę moje,

  Zakryj usta, oczy twoje,

  Ale otwórz choć raz serce.

  Niech wiem czy tli choć w iskierce:

   

  Czy'ś pokrzywka, czy fijołek,

  Czy'ś szatanek czyś aniołek?

  Dziewczę lube, dziewczę moje,

  Ja się twego serca boję!...
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